
lódi, Czwartek 14. Listopada 1918 r. Rok VII. - N!! 220 
li 4 i t4#: = ..... · ~ wwwrmia! -

Dziennik społeezny i poHtyezny. 

Redakcja ii administracja ul. Przejazd .N2 S!' ~krzynka pocztowa 54„ 
PRENUMERATA wynosi: roczrtle 36 mk.., półro~znie 18 
mk., kwartalnie 9 mk, miesięciaie 3 mk. z odnoszeniem do 

domu lub pucsyłłl\ pocz;tow~. 

F ł L JE: w Zgierzu, Pabj •nicach, Łasku, Sieradzu, 
Wieluniu, Zduńsk i ej Woli i Kalislu . 

Cen.a 15 f'en. . . , ~ 
Admi11 .1stracja otwarta od goł'ł'. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele I święta do 10 rano. 
Reda ,ej a czynna ed godz. S do 10 wlecz.. Redaktor przyjmuje od 6 do 1 wfecz. 
.o. Ł. • wychodzi codz. o g; 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 pe peł. 

O OŁ O SZENI A: Nadesła.ae prz~d-t:~"m i w fokscfe 
wiersz 1.75 fen. Nekrologja-1 mk. ~Gkłam·y- 80 fen, 
Zwyczajne (5 szpalt) - 6() fen. Drohtre ~ p~ 
10 fen. :sa wyraz. Katde oglos!e~fe. najmntef ~O • 

• 

ZAPISY 
na pierwszą krótkoterminową 

.• 

POŻYCZKĘ WOLNEJ i NIEPODLEGLEJ POLSKI· 
przyjmuje . „ 

Bank Handlowy w Warszawie 
Oddział w Lodzi. 

Narodowy. 
Naczelne dowództwo polskich sił 

~brolnych objął w pon ied~iałek Józef 
Piłsudski. Rada regencyjna misję two
rzenia rzlłdU nllł'Odowego powierzyła 
Bri'gacljerowi, kt6ry jut pnystQpil do 
pertraJdacji z przedstawicielami stron· 
;»ctw. Rada regencyJna solennie się 
lobowiązała zlożyd awoie eodnoścl 
w ręce tworz11.cego się rądu, toł samo 
zapowiedział i sam komendant. chociaż 
to ostatnie hędzie tylko formałnościę, 
gdyt nie ulesa wttłpliwości, że Rząd 
narodowy be:izwlooznie zatwierdzi Ko· 
Ptendanta na stanowJ,sku, które z po· 
wazechnei woli Narodu już obil\ł z chwi· 
łą pojawienia 1ię swego w stolicy. 

.Pnegląd Poranny• tak pisze w spra· 
, wie •sądu Na.rodowego: 

Trudno w tej chwi1i czynić jakie· 
koJwiek horo1kopy co do składu oso

·\i"stego pnyszlego R:i.lldu narodowego. 
~:!t rzeczq bardzo moaliw4, że jądrem 
je~o zostanie Rz.td ludowy utworzony 
w Lublinie praed trzem• dniami, jakkol

. wiek oczekiwać należy uzupełnienia go 

1pł'zedstewicieleuńi mieszczańskich i zie• 
·Jniońsldch stronnictw demokratyczny~h. 
!ł:-u.belakl rz!ld ludowy na wstępie swego 
~alania, doznnl, Jnk jut wiadomo, 
łlf\BC2negoioełabienia swego wpływu przez 
µeunięcie się z ieao składu przedstawi
tłeli Stronnictwa ludowego. 

Enuncjacja posła Witosa pozwala 
nawet wnosić, te wogóle przedstawi· 
piele Stronnictwa Ludowego znaleźli się 
·na liście Rządu Lubelskiego tylko przez 
f iakieś, dotychczas niezrozumiałe, niepo· 
_.ozumienie. W tych warunkach i mani· 
,fest rządowy, ogłoszony w niedzielę 
'uana, ma jut wartość tylko historyczną ;i byłoby bezprr.edmiotowem ju~ dzisiaj 
',zastanawiać się nad jego stylizacją i 
Jreścię. 

Miejmy nadzieję, ie nowy Rząd Na· 
,rodowy, jakkolwiek w więkezo4ci swej 
1sklada.ć slę niewątpliwie ~dzie takie 
'z czynników zdecydowanie lewicowych, 
uniknie w swojem wystąpieniu stylizacji 
w n\el>tórych mie}scach zbyt namiętnej, 

)Właściws?..ej r8czej wyborczym odezwom 
'Partyjnym. nlt poważnej i donlo'lłej -
1enuncJacji gabinetu wielkiego państwa, 
)rozpoozynającego swoje niezawisłe by
~towanie w chwili tak ze wszech miar 
·uroczystej i trudnej,, i wymagającej od 
! !Nlrodu wyjątkowej spójności, zwartości 
1 i jednomy§foogci działania. 

Zadaniem każdego Rządu powoły
wanego obecnie do zvcia musi by6 

·~przedewszystkiem jaknaj§pieszniejsze 
~wyborów do konstytuanty i to wyborów 
~upelnie swobodnych i pozbawionych 

·Jednostronnego stronniczego nacisku. 
Drugiem zadaniem jest utrzymanie po-
~ądku w calem państwie i uregulowa~ 
nie jaknajskładmejsze likwidacji stosun• 

.MO• okupacyjny<lh. Wszystko to nie są 
~nitt r 'r'.•·Jne i dlatego ma-zna mieć 
jp~_::i;i; •. +i:. le. '~. nie stanie na przeszk?" 
~ ~ansolic1acJ1 !ywiolów r6tnorodnycr.; 
~ddanie przewodnictwa w tej konsoli
dacji czynnikom lewicowym będzie juz 
:tYlko stwierdzeniem wainej rofi, jaką „ przyszłem tyciu pańatwowem odegrać 

muezę stronnicfY1a, oparte o tzynnild 
ludowe i robotnicze. 

ZnaJduJemy się zatem wreszcie na 
jakiejś drodze wyjścia z obecnego cha· 
osu, który w osfotnich momentach zwięk
szył się jeszcze bardziej ws~: utek po• 
mysłu posła Witosa, aby w Krakowie 
utworzyć pod jego przewodnictwem od
rębny międzypartyjny i mlędzydzielni· 
cowy gabinet. Byłby już czas najwytszy, 
aby tej mało budującej. it"ze ambicji 
osobistych t partykularystycznych ryw • 
lizac•i ostateczny hes położy6: obniża 
to w sposóh dość oplałumy powa ję 
Polski na -zewnl!ltrz i utrudnia ko"zysta· 
nie z wy\!ltkowo pomyślnych o~olicz· 
nośc\, jakie atwan.D dla nas zwycięski 
dla skoalizowenych przeciwniemieckich 
mocarstw koniec wojny.• 

Warunki zawieszenia bror i f:Odykto
wane Nił:mcom pnez gen. f'ocha, do· 
mngają się między innemi ewakuacji 
wojskowej tych wszystkich złem, które 
lei~ poza granicą niemiecką z dnia 1·go 
sierpnia 1914 roku. N!ema tedy wpra• 
wdzie w tych warunkach jeszcze mowy 
o Poznań$1dem i GSrnym S ąs~u, któ· 
rych wydzielenie z Niemiec przeprowa· 
dzone będzie zapewne dopiero w trak· 
tacie pckojowym, t!le już uzupełniająca 
depeaza biura Wolffa donosi, te koa· 
licja zastrzega sobie prnwo wolnego do· 
stępu do obszarów opróżnionych przez 
Niemców na ich grankach wschodnich, 
a to drogą przez Gdańsk i przez Wisłę, 

A dalej, zaznaczywszy, że w wa· 
runkach zawies'Zeniu bron\ nie ma 
jeHcze mowy o Poznańskiem i Górnym 
Szląsku, których wydzielenie z Niemiec 
przeprowadzone będzie zapewne do· 
piero na kongresie pokojowym, nadmie· 
nia „Przegląd", że uzupełniaillca depe
sza Wolffa donosi, iż koalicja zastrzegła 
sobie prawo wolnego dostępu do ob· 
szar6w na ich granicach wschodnich 
drogą przez Gdańsk i przez Wisłę. 

Jeżeli wojska koalicyjne skorzystają 
z tego zastrzeżenia dość prędko, na· 
wiązanie bezpo§redniego · kontaktu ze 
zwycięzkiemi mocarstwami mote być 
już kwestjq najbli:hzego czasu. Rząd 
Narodowy musi się zatem tworzyć z 
wielkim pośpiechem, aby przedstawi• 
ciele koalicji już nie mogli zastać u 
steru czynników, których nie uznają i z 
k tóremi, wobec tych czynników nie
szczęsnej i niedorzecznej polityki po· 
przedniej, ani chcą ani mogą roko· 
wać. 

Rokowania te nasze przyszłe mi· 
nisterjum spraw zagranicznych musi 
prowadzić 2. całem zrozumieniem tej 
nlesły„hanie trudnej dla Polski sytuacji, 
ja1·a się wytwarza wskutek coraz wy
raźniejszego sojuszu nowych rewolucyj
nych wladz niemieckich z bolszewicką 
Rosją. Stara koncepcja Bismarcka o 
wspólności rosyjsl o-niemieckich intere• 
sów na Wsc1.,o.łzi e Eur"fY 'lh„d <: ~ ~i"ę 
na nowo. Kostjum impeJ'jalisiy~.wy so,
juszu zamieniony został na kostjum re
wolucyjny. Nie zmienia to jednak w 
nicz-em niebezpieczetłstw1 jakle nam 
wobec tego sojuszu grot..i:i_- zarówno ze 
Wschodu, jak I z Zachodu. Już głoeno 

stychać, że rząd Eberta w Berlinie 
przejął po rządzie cesarekim stanowisko, 
iż w sprawie ustąpienia Polsce kresów 
wschodnich dotychcza8owego państwa 
niemieckiego naród niemiecki winien 
opierać się jaknajenergiczniej odnośnym 
polskim żądaniom. . 

Od tych żądań Polska jednak od· 
~tąpić nie może i musi się domagać, 
aby jej zjednoczenie. przyrzeczone 
punktami Wilsona, było całkowicie 
bezwzględne. Jest jeszcze rzeczą wąt· 
pliwą, czy rządy koałicyjne zechtą z 
rządem Eberta i Liebl.mechta układać 
się wogóle o pokój. Czy się jednak 
będą układać, czy nie będą władze 
Rzeczypospolitej Polskiej, jakkolwiek 
będzie, muszą kłaść jaknajwiększy na· 
cisk na to, aby sztandar polski rozwi· 
nięty został jaknajprędzej na murach , 
Poznania, Gniezna, Bytomia i Gdańska. 
Na przeprowadzenie tego postulatu ma• 
my zaledwie m:esiąc czasu i każda go
dzina zwłoki w tworzeniu rządu, . przez 
koalicję uznanego, może niezmiernie 
utrudnjać akcję, której jaknajspieszniej· 
sze rozwinięcie musi się stać kardynał· 
nym punktem wszelkiego programu 
rządoweito". 
~~E&- 132 _QL. i 

Pół miliarda rubli 
dla nrmji polskiej. 

W poniedziałek ukazał się w War• 
szaw1e dodatek nadzwyczajny „llustra· 
cji Polskiej" • Wieś i Dwór• w którym 
na samym wstępie czytamy: 

„Dla nowotworzącej się armji poi· 
skiej jest do odebrania u rządu nie· 
mieckiego 50,000,000 rubli w złocie, co 
wynosi przeszło pół miljarda rubli 
podług waluty obecnej za pr7:yjęte za 
odnośnemi pokwitowaniami Qd 1-go 
Polskiego Korpusu Dowbora·Muśnickie• 
go różne materjały, amunicję i t. d. w 
twierdzy Bobrujsk, Mohilowie, Roga• 
czewte i innych miejscowościach b. pol· 
skiej okupacji". 

Zawiadamiając o tem redakcja 
„ Wsi i Dworu• zaznacza, że „chwila 
nadeszła by weksel ten został zrealizo• 
wany". 

Następnie w dalszym ciągu tej in· 
formacji • Wieś i Dwór• pisze m. in
nemi: 

„Przy zbrojnem zajęciu przez 1·szy 
Polski Korpus Dowbora-Musnickiego 
ziem na Białej Rusi dostały się w ręce 
nasze, jako lup wojenny, po długich i 
uciążliwych walkach z handami bolsze· 
wioki~mi, ogromne zapasy najrozmait· 
szego majątku wojsl<:owego, jako toi 
broni, pocisków masz.ynowych i wybu· 
chowych, samochodów, maszyn różnego 
rodzaju, materiałów aptecznych, skór 
sukna, gumy, kabli miedzianych, pro· 
wjantu i t. d. i t.- d. wartości stu pięć· 
dzies: ęciu miljonów rubli w złocie. 

Dowództwo Korpusu, nie zważając 
na ogromne trudy, połączone z okupa· 
cją tak znacznego terenu, gdzie trzeba 
bylo urządzać prowizoryczną admini· 
strację l zarząd krajem, starało się 
wykorzystać zdobyte materjały i zapasy 
na rzecz Korpusu. 

Nieprzewidziana jednak, nagła ko· 
nieczność rozwiązania korpusu nie po• 
zwolila należycie wyzysk&ć tak znacz· 
nych zapasów i takowe były zabrane 
n odpowiedniemi pokwitowaniall'\i pr~ez 
władze niemieckie. 

Obecnie moją być wszczęte starania, 
eby wydostać z powrotem1 dh nowo
tw n:, oj $:~ arrrji, chociaiby część 
•.vyrruenionyc.1 zapasów w naturze a 
za resztę otrzymaó zwrot pełnej war• 
toścL 

Chcemy być pewni, że rząd polski 
wywindykuje ten nasz 1'.rwawy doby· 

tek". 

Wezwanie. 
Ministerstwo Uolnietwa 1 

Dóbr Koronnych, sekcja la-1 
sów, wobec !)rzojmowania od 
w ladz· okupacyjnych, wzywa 
wszystkich polaków leśni·· 
ków do slużby l.3śnej. Wszy· 
scy zawodo,vi leśnicy winni 
zgiaszać się do wyżej wy· 
mienioneg-o :Ministerstwa. 

Ode: wu Piłsudskiego. 
Obywatele i obywatelki! 

Od dziś obejmuję naczelną komen„ 
dę nad siłą zbrojną Polski. 

Wielki przewrót w Niemczech po
stawił na straży interesów narodu nie„ 
miecltiego rząd ludowo-socjatistyczny. 

Okupacja w Polsce przestaje isfnioo. 
ŻJłnierze n iemieccy opuszciają na-

szą ojczyznę. . 
Rozumiem w pełni rozgoryczenie. 

jakie we wszystkich kołach spoleczeń„ 
stwa obudziły rządy okupantów. 

Pragnę, jednak, abyśmy nie dali siQ 
porwać uczuciom gniewu i zemsty. 

Wyjazd władz i wojsk niemieckich 
musi odbyć się w ntljzupełniejs::cym po
rządku. 

Nikt niepowołany niema prawa wy„ 
stępować z jakiemikolwiek zarządzenia• 
mi w stosunku do uchodżących żo.tnie„ 
rzy. . 

Radzie ~ołnierskiej, utworzone) 
przez garnizon niemiecki w Warszawie, 
wskazałem, by w okresie, niezbędny~ 
dla ukończenia odjazdu rozka:z;ała wszy· 
stkim załogom i placówkom zachowy~. 
wać się tak, jak tego wymaga now! 
stan neczy, zarówno w Polsce, ja) 
w Niemczech. 

Obywatele I Wzywam Was wszysf1 
kich do zachowania zimnej krwi, <lf 
równowagi i spokoju. jaki powinhm pa 
nować w narodzie, pewnym swej wiei' 
kiej i świetnej przyszłości. 

Józef Piłsudski. 
Warszawa, 12 listopada 1918 r.. 

Sprawy polskie. 
Kraków, 12 listop. 

Wczoraj przybył tu ze Szwajcarjt 
polski kurjer dyplomaty~:1:ny, który wręt" 
czył oficjalnie Polskiej Komisji L1kwida. 
cyjnej i przedstawicielowi Sląskiej RadJ 
Narodowej angielski t~kst odezwy prezy. 
denta Wilsona do naro:lów Austrji, 

Odezwa ta, wyrażająca ludom Austrjf 
głęboką przyjaźń prezydenta, a zaraze~ 
wzywająca do spokojnej likwidacji swych 
dotychczasowych stosunków, rozesłana 
została przez szwajcarską reprezentacj' 
komitetu informacy jnego publicystycznega, 
Stanów Zjednoczonych i:oszczególnym na<( 
rodom A11strji na wyrdne tyczenie pre• 
zydenta Wilsona, który nie chciał si• 
ograniczyć do ogłosztmia odezwy. leci 
pragnął nawiązać osobisty kontakt z na• 
rodami. · 

Ze strony Polskiej Komisji Likwida. 
cyjnej i Sląskiej Rady Narodowej odejdzie 
do prezydenta Wilsona potwierdzenia 
otrzymania noty wraz z odpowlednielll 
wypowiedzeniem się. 



- r, 

W pvnl'edzlafek o rodz. 9 rn. 15 ra
no wyj~chali aeroplanem z Krakowa no· 
rl'!t , ruk Jasiński i chorąty Sękowski. Ofi
c, 1·cwie ci przybyli do Warszawy o godz. 
11 m. 40 p;-z1~ (1 poluc!nlem i stawili się do 
k~wendanta Piłsudskiego. Ze słów przy
by€~.1ch lotników okazuje się, ~e pogłoski 
o rozwiązaniu si~ komisji likwidacy!nej 
krakowskiej nie były ścisłe, gdyż k::iro is i a 
ta dotychczas nie została jeszcze rozwią
Hna-komu nikacja między KrakowC'm t . 
Lwowem od,bywa się drogą powL rz\lq. 
Lwów do poniedziałku przynajmniej ieiz
cze nie caly znajdował się w r~ku Pola
ków, cytadela bowiem była jeszcze w rę
ku rusinów, chociat była prawie całkowi· 
cie okrą~oua przez polskie oddziały. 

Przemyśl dopiero w sobotę udało się 
04t!brać rusłnom przy pomocy polskich 
oddziałów szturmowych. 

Okazuje się z tych informacji, udzie
lonych przez pr2ybyłych lotnikównoficerów 
je poprzednie wiadomości ze Lwowa i 
·ł>rzemyśla. były wprost błędne. 

l • * „. 
~ · Brygadier Piłsudski konferował ·z Ignacym Daszyńskim, który jest u· 

;{Nltrzony na prezydenta gabinetu. 
• Mówią, że w skład tządu wejdą ja
,ko jądro c;;złonkowie nądu lubelskiego. 

• il 

* 
Przybyli do Warszawy na zaproszenie 

~a.dy regen<:yjnej nash>puiący. politycy: z 
narodowej demokta<:·i: Ptaś, Sobieski, Ry
mar; .z lttdowców: Długosz, Tetmaier, Bar· 
del i Witos; z demokratów: dr. Tertil i 
łliezawisły demokrata Sliwiński; z konser• 
'Watystów. hr. Baworowski i bar. (loełz; 
wreszcie socfallścł: Klemensiewicz i Mora
c;ewski, oprćcz bawiącego już po.przednio 
~- IL Das2yńskiego. 

* • 
* 

Brygadjer Piłsudski wyraził i9'ezenfe, 
aby młodzież szkół 3rednich nie wstępo
wahl do wojska.. Na konferencji ~freicto· 
Ew szkół §rednicb zapadła ut:~w.afa w 
,t~ duchu i Ministerstwo vświaty wyda 
)Odezwę do młodzieży, aby wstrzymafa 
t"Ję od wstępowania do wojska i zabrała 
'Się do nauki. 

Armja Polska podąża do Ojczyzny. 
Kapitan L~opołd ł(ula (Lis), dawniej 

komendant naci.eloy P. O. W. na Ukrai
n:e, m a s z e ruj e· na czele silnego od· 
dzła.łu do krnJu. 

- Ministerjum spraw ;;agraniczn:9'cb O· 
~maio wiadomCJść, że w punkcie zbor
jtym dhł oodział?w polskich, walczących 
"ft froncie włoskim, w Lublanie, zgroma
t}ziło się jut około 40 tys. ludzi w peł· 
~in. t;t'D~thmku bojowym i parkami amu
w!--cy1 nyt.tr1. 

P'~,>t.awiciel rz-ąf'i.I p-0ls'kiego w Wie-
~ift.!z p. Pi:ipowiC<z, zwrócił się do rządu 
w Warszaw~ z prośbą o zawarcie odpo• 
Wi\'!anich ukła<iów w sprawie przeprowa• 
dzenia tej arruji do kraju. 

' ... G!2!!1 

~- Z Warszawy. 
Stolica w poniedziałek całk-0wicie 

przeszła w ręce polskie. Napotkano na 
opór przy zdobywaniu dyrekcji kolejowej 
na rog-u Alei Jerozolimskich _i Nowego 

"..... I. Pogonowski. 

ebwiła obeci,a. 
<Do kończenie). · 

Społeczeństwo złamało go moralnie •.• 
I poszedł roboc!arz na zachód szukać 
pracy u obcych.„ A wiatr burny, wiatr 
dziejowy zagonił nasienie polskie w cu
dze kraje a w; !a l owił grunt miejscowy. 

Taka jest dola polskiego robocłar%8 ••• 

EJ ty dolo polska, dolo rodzona! Kie
dy odmien!sz przeznaczenie swo;e? l(ie· 
Jyt. polak będzie mógł kierować losami 
JWOjemi, kiedyż przyszłość kraju znowu 
.hędz ; e spoczywa~ w rękach synów tej 
ziemi! 

l<iedyż nakoniec rospali się na tej 
liemi wielkie ognisko rodzinnt-, które o
grzeje i skupi rozproszone po całej zlemi 
nasi.e11ie polskie„. . 

Cdziet jest Bolosł9W Chrobry, który 
mieczem i rozumem wykuwał granice 
Polski a w rzeki bił sll.lpy żelazne? Gdzież 
jest Władysław Jagiełto, który rozszerzył 
~nn!ce k11lt;iiy :z~cbodniej a utrwalał ide
~ pol<>ką w d-obrow"11uem zrzeszeniu 
i1.1dów? 

Odzież jest Zygmunr wykonawca tej 
;i'"ił 

OAZHTA l.ODZl<A 

-gwfat.:i, gdzie r.adspoc!ziewanfo inaleziono 
wielkie zap:1~Y pieniędzy. 

Na południe w poniedziałek gmach 
głównej poczty, telegrafo a takie cytadela 
znalazły się w n:ku polskim. 

Około połn.1nia Hczny motłoch prr.y„ 
puscił atak na Cytatlel~. Atak odparli z 
karabinów maszynowych :żołnierze nie• 
mieccy i pd~cy •.• 

Podobno z pośr6d motłochu padło 16 
zabitych i około 30 rannych. 

Ilość ofiar w czasie zajmowania War
szawv, przez władze polskie dosh:gła kil„ 
kudziesięciu. Bywały wypadki rzucania 
gra11atów r~cznych przez wojskowych nie
mieckich. Pomiędzy rannymi na ul. Za
kroczymskiej granatem ręcznym raniono 
odrazu 5 osób. 

O godz. 11 m. 20 w nocy w ponie· 
działek oddział l~gjonistów ustawiony pod 
f!lar~::n Teatru Włcikiego, zaczął strzelać 
z karabinów x~ykłyd1 i maszynowych do 
ratu~za gdzie si~ ri1mknął li. Jh'ezydent 

1 policji Glasenapp z 50-ciu policjantami i 11ie 
chciał się dobrowolnie p~)ddać. . Salwy z 
małemi przerwami trwały do godz. · 2-ej 
w nocy - n~d ranem zdr.byto Ratusz 
szturmem od ulicy Daniłowiczowskiej. 

W ratusrn znajrlowało się około 40 
milionów ls-.arek gotówki, oraz znacznę 
zapasy sukna i innych iarekwirowanych 
towarów. 

Kasy kolejowe jeszcze się oblicza, 
lecz rownież obliczają :zdobycz na miljony. 

WKo.:nendantem Warsiawy i ·okolicy 
miat1ow;iny :ostał pt:łkownik Minkiewicz. 

K"mendę ·nad miiicją w Warszawie 
obiął z ~oiecenia komendanta Plłst!dskie
go- Jan Oo:zecho·t11ski (.lur), dawny poru
cznik sztabu i sief fandarmerji I brygady. 
Oorzechowski znany jest w Wa!srawie 
jako ten, kttSry w r. 1906 w pr;;ebraniu 
rotmistrza 1·o:ayjskiego pod nazwiskiem 
bar. Budberga wykradł z Pawiaka 10 więt• 
niów politycznydh, zagrożonych karą 
śmierci. 

Milicja warsiawska otrzymała broń 
palną (karabiny i rewolwery). 

·- W poniedziałek w poludnic do Io· 
kału redakcji .Godziny Polski• przybyło 
kilkunastu członków P. P. S. frakcji i w 
imieniu centralnego komitetu robotni· 
czego P. P. S. 7:ejęli lokal rednkcyjny 
i drukarnię. Ukazał się wczoraj zamiast 
„Godziny" - "Robotnik„. Jako redaktor 
odpowiedzialny podpisuje T. Arciszewski 
Na czele redakcji stanęli pp. Jodko-Nar• 
kiewicz i Perl. 

Z dotychczasowych współpracowni• 
k6w „Godziny• pozostał w redakcji tył· 
ko p. Plewiński. 

„Ot. Warsch. Ztg. • przejęła niemiec
ka Rada robotniczo-!ołnierska i wydaje 

, .Rothe Fahne". 

flłoryzmy schyłkowe. 

Nie sztuka urodzić sJę monarchą, 
sztuka monarchą umrzeć. 

. Zwykle dawano po 25 kijów. Do-
piero Wilson zredukował tę lłczbQ do 
czternastu •. 

Jak tak dalej pójdzie, to będzie moi. 
na dostać koronę za koronę. 

Czyż zaginął wiecznie hetman Koniec
polski, zwycięzca moskiewskich carów, 
gnębiciel wschodniego poddaóstwa? 

Cgyż skarga Mickiewicza do · Boga, 
że j~st tylko rozumem a nie miłości14 

• włtt.1nie pozostanie nie rozwl-ązaną? 
Gdziet hufce Sobieskiego, który o· 

depchnął fale wscbodniego barbarzyństwa 
od zachodu? 

Ej ty polski huzarze, coś na skrzyd
łach sokolich poniósł w świat sław~ o 
bitności mątów tej ziemi, i ty czapko u
ładska, coś pod Samosierą zdobywała ar
maty koniem i szablą; i ty chłopie, któ
ryś pod Racławicami z kosami szedł na 
armaty i wysiekł moskic wskie tołdactwo, 
i ty czwartaku, coś pod Olszynką murem 
stał i bagnetem odpierał bagnet wraty d 
ległeś pokotem .w bojach sławnych. 

I ty powstańc~ z '· 63, któryś za
pomniał o przywilejach szlacheckich, rn1-
ciłeś dom, żonę i dzieci i poszedłeś z du· 
beltówką do Juu, z n1arzeniem o przysz• 
!ości, i z całą świadomością, łe idziesz na 
ofiarę. At poległeś co do jednego, umę
czon pod krzyżem Ojczyzny za jej dobrn 
i przyszłość. 

To jest nasza p:rzeszłość. 

Marzenia nasze mówią nam o przy„ 
Stifości ••• 

Pamiętamy dobrze, te przy upadku 

Cesarz Karol :zrze!'ł się 
swych praw111 

Cesarz Karol wystosował następający 
manifest: Od chwili wstP,pienia na tron 
byb mem staranieni wywieść ruoie narn~ 
dy z okropności wojny, za wybuch której 
nie ponoszę żadnej winy. Nie omieszka· 
ł~m przywrócić życia konstytucyjnego i 
otworzyłem narodom drog~ cio umohtne
go państwowego rozwoju. J~k cfotąd tak 
i nadal przejęty niezmienną n1lłdcią ku 
swoim wszysikiut . Jud0m, uie che~ prze
ciwstawiać mej osoby Jakll przeszkody 
dla Ich wolnego rozwoju. Zgóry jui prze· 
widuję rozstrz)·gni~cie, iakie poweźmie 
niemiecka Atistrja co do swej przyszłej 
formy państwowej. Lud objął rząd przez 
swych przedstawicieli. 

Zrzekam się wsielkiego udziału w 
sprawach p2ństwowych u r6w11.ocześnie 
iwalniam z urzędu mój rzą 1 :rns · r· ~ cki aby 
lud niem!eckiej Austrji w zr.:odzi~ i poje
dnawczości utworzył i umocnił nowy po· 
rządek, 82'.częście mych ludów było 0d 
samego p-oczątku celem moich nnJgor~i· 
szych tyczeii. Tylko wew11ętrzny pokój 
uleczyć może rany, które ta. wojna zadała. 

D Karol mp. 
Lammasch mp. 

Austrja przyłącza się do 
republiki Nier111ieckiej. 

Wi~deń 12 listopada. 
~ Rada Stanu przyj~ła projekt ustawy, 
przedłoto1y przez kanclerza państwa Ren
nera, ogłaszający niemiecką l\ustrję repu
bliką i częścią składową republiki nie
mieckiej. 

Prezydent Rady Stanu Seitz natych
miast po powzi~ciu tej uchwały udał si~ 
w towarzystwie kanclerza f<enoera i no• 
tarjusza państwa dr. Sylwestra do c. k. 
prezydenta ministrów Lemmascha, aby za. 

Z Rady Miejskiej. 
Nlł. wtorkowem posiedzeniu Rady, bur

mfstra Skulski Olll!IWiał b. waśną dla mia
sta &pr11.wę "aprowizacji, z powodu niemo
żności etolhlwsnia wobeD w11i iy1.•h środ
ków, iakie stosowały wład~e okupacyjne. 

Zdaniem tna.dhurm!strzo, irn.le•iy wetść 
w kontikt z Wtł ' I\, ażelJy zabezpieczyć 
miastu dow:óz dostatf!cznej ilości produktów 
pierwaaaj pouzeby. 

Siły Maginatu są zbyt llłabe ażeby 
podołać tym ź:-itlaniom, jakle nakłada na 
niego chwila. w tym celu należy powołaó 
komisję p:imocoiczą w &kład której weszli
by ludzie mr.ją~y zaufanie spcłouzeu~twa, 

' radni miejscy z prawem koi'potacji i rid11ia
łern pr~edata wicieli stowarzy1u:eń i iiuty
tullji, .która obmyślilaby środki utrzymania 
aprowizacji i wogóla, gospodarki miejskiej 
na należytym po!iomie. Do komisji tej 
nal~ży wybrad conaJmniej 10 radnych . . 

Po dokonaniu wyborów, przewodnicz11-
cy podał do wiaditmośol Rady, że na imię 
adnego dr. Konica nadeazła od Minister

stwa Skarbu depesza oznajmiail.lea, ij na 
poczynione• kroki ateby udost~pnić uaby· 
wanie I-ei pożyczki państwowej szerokiemu 
ogółowi, obligacje 100-markowe po~yczki są 
już w prz;r,;otowsoiu I niebawem zostanl\ 
puszcione w obieg. 

Nast~p nie nadburmistrz Skuleki zakomu
nikował, że n11 r,11ele milieil staó b-ędzie 

Polski byliśmy małym 4-5 miljonowym 
narodem, gdy taka Francja liczyła 25 mi· 
}jonów prawie samych Francuzów. My 
zaś przeciwnie nawet w granicach swego 
państwa, byliśmy pod względem religij· 
nym narodowym mniejszością. 
_ Byliśmy państwem feodalnem, jakby 
za czasQW ~redaiowiecznych, które nie 
posiadało płatnej administracji a pozwala
ło panom utrzymywać swoje wojska i for
tece. Byliśmy, jakby związkiem państw 
oligarchicznych. 

Brakowało nai;n stanu kupieckiego, 
bo ten był obconarodowy, brakowało nam 
jakiegokolwiek przemysłu, nie mieliśmy 
wogóle żadnego mieszczaństwa, dawna 
Polska - to 800 tys. szlachty i prawie 
nic więcej. 

Dzisiaj posiadamy wszystkie stany, 
jesteśmy wielkim 25 miljonowym narodem 
jednym z wi~kszych w Europie. 

Jesteśmy naroaem demokratycznym, 
który z pałaców p2i1skich potrafił ze~ść 
do c~at włościańskich i izb robotniczych. 
I to, czego nie um ała dokazać Rzeczpo
lita w czasach swojej w!elkości i potęgi, 
potrafiliśmy dokonać w czasach najwł~k· . 

1 szego ucisku i prześladowań, 
Unarodowiliśmy Slqzk Górng i Austr

jacki; poruszyliśmy M.uutów i Spiż na 
W~grzech; spolszczyliimy Podlasie i Cbełm
szayznę; przez przyjęcie naszej kult.ary 
utworzyliśmy wllei1ski ośrodek etnogra· 
fic:zny. 

wiadomić go o uchwale Rady Stanu i pr04 
sić go, aby zawiadomił o niej interesowaA. 
ne czy11niki. 

W przede niu rewolucji 
Ml HGla:n:ljic 

~Franl<f. i tg." donosi: Położenie ~ 
f-Iolat1dji zaos·,rza się z godziny na go-' 
dzinę. W r.iedzielę wl-eczorem oczekiwano 
w Rotcrdamie z.cbrań. Jest rzeczą morn• 
wą, iż p:utj~ socjali3tyc.zne ujmą kierow ... 
11ictt10 w swoie r~ce. Demobilizacja armii 
rozpoc:r:ęła si~ w całej pełni. 

Oba•a rozruchów w Szwajjlf 
carji. 

B~rno. 

Rada zwi11zkowa szwajcarska w oba• 
wie rozruchów w kraju podjęła kroki woj„ 
8kowe, celem zapob:eunia rozruchom w 
kraju, w związirn z wydarzeniami na gra4 

nicy austrjacld~J. 

Złota roey jskie. 
Waszyngton. 

Złoto rosyjskie na sumę 800 milf. 
rubli, zrabowane przez bolszewików VI 
Petcrsbmg.u, a stanowią.ce dwie trzecie 
części tezcrwy skarbu rosyjskiego na poa
C.Zf:\tku 1917 r., odt.ransportowan~ było 
przez bolszewików do Kazani, a następ~ 
do Astrachania. Obecnie rosyjskie biuro 
informacyjne w Waszyngtonie otnymał4 
zawiadomienie pcselstw:i ros,, 2e agenci 
rządu omskiego opanowali złoto i wy• 
widii je do Otnska. 

. i&liii 'M t+a& -

Wczoraj, z powodu .rr.ze.rwania połą"' 
czenia, tadne depesze, telcfonate:u biura 
prasowego nie nadeszły. 

jenerał Sari n-Masabid. Pouiewaź ilość o;· 
sób wojskowych do zerganl21ow:.ni11 milicji 
będzie niewy~tarasająca, do udzi!lłu w niej 
zost:rnie p-0wołana i lu1lnll'Ć cywilna. 

Pn<?dstawiona prllal bud~et kwo~ 
600,00;) n:k. na utrzym11nia pclicji niemteCS"' 
klej b~dzia obró1rnną na milio;ę, gdyby za; 
suma ta byh niewyi;tarcEająeą, Ma!!:fstrll~ 
ln~dzie zmuszorly d!I JHvróceaia sio o <llldlilit"' 
kawe asygnowanie dl) Rady. 

P .:e:Mawiciel • Poalt1j·Sionu •, radny 
Holendsrald, nawi(l~llljąc do oświadozs!lia 
nadbm•mistrza, zaznacza, żo przy org:\llilłOc 
waniu milicji Magistrat nic swrócił &lfl zu„ 
pt<łuia do organizucji robotniczych. Milicja 
taka, 2daoiem p. Holenderskiego, będzie 
zwrćconfłi prseciwko klasom pracujticym. 

\V c!Jwlli obecnei _kłusa. robotołcza ł!l· 
dn obracłmnka. Ba żu<>zja organizuje się. 
Pod pozorem obrony kresów, organizilje 1iQ 
wojsko. 

W tym miejee• przewoduioz:\CY zwraoą 
uwag~ mówcy; że wniosek nadburmiałrd 
ma nwią~e:. z porządkiem wewnętrHJDt 
miaata l aprowizacją. 

Kontynuuj!\C dalej swe przem6wlenf&t 
radny Huleud~raki saznacza, 2e burżuazji 
nie ogranicza siQ armią. Nieaadługo zape„ 
wne wróci do Polaki 7501000 wy wilłaionyclt 
do Prus robotników, któr.zy 11ał!ądaj" obra• 
ohunku. Kl1ui1a rebo\nlcHa •tworzy swoj• 
organy-stworay rsdy robot:iioze. 

Radny lni. Klocaurn sai)ytoje llagiatr9' 
czy milkJa b~dzie podlegała kompetencj( 

Stal i śmy się bratem ludowi i on lgnął 
do naszej idei, pomimo prześladowań 
czynowników i komisji koloniJ:acyjnycb. 

To jest zadatek naszej przyszłości, 

- - - - - - - - - --
A gdy przyszła chwila obecna, chwila 

wielka, chwila dziejowa, wszystko, co by
łO w Polsce gorę1szeg'), wyruszylo two· 
rzyć nowe wojsko polskie, jak było za 
czasów Dąbrowskiego i Knia2iewicza. 

Chciano ściągnąć z nieba, tę Polski?, 
którą ~idziano do tej pory tylko w ma
rzeniach i modlitwach i ze zjawy niebiań
skiej chciano stworzyć rzeczywistość. 

Dla tego óo legjonów poszedł sarn 
kwiat: studenci i poeci, malarze i marzy· 
ciele - tam poszedł duch Narodu, który 
chce być wolnym • 

I kładli swoje młode głowy pod bag· 
net i kule wraże, aby ciałami i duchem 
swoim zapełnić przepaść ciziejową, która 
się rozwarła nad losami Polski. 

Na wschód nie poszli kupcowie i sta
tyści, ludzie m2łcgo ducha i poziomych 
pragnień, dla których modlitwa o lepszą 
p1zyszłość i samoobłuda wystarczają. 

Ci boją si~ własnych czynów. Legjo
niści % Piłsudskim poszli na bój i stwo
nyii fakt dokonany. 

To był zarodek naszych czynów! „ . 
' 



.. 
· tvłedz mieiekfoh, ca co t ·i rd1ąoo odpowb„ 
\du uadbtHmiatrz S' uhki. Pró .! ~ teg,, nad· 
~urn lstra odpowfaAa I'• due u Holenderskie· 
au eo do obaw, !e do orgrnłzaoJI m11ic1i 

J • . 
miejskiej nie sostały powobiue org n zac;e 
tobotnlcze. Ot·~aniiacje te przyjmują 

J_\'V milicji udział. 
Ze ci robo1niey, którzy powrócą zasta· 

ną ruinę, nie jest to win!\ miasta ani bur
tu11ji, hmi-oknpa.nta. 

Btrd bezpieczeństwa publicznego jest 
potrzebn!ł przy wazełkirn ustroju społecznym, 

·nawet seojalistycznym. 
O ilt> wiadomo, u nas szt!rokie war

. i:.~wy robotnicze nie życzą sobie ruioy kra· 
tJn, takiej jak w Rosji, 
1 Dalej został zgłos2ony prze& udnego 
; F atareohQa nagły wniosek nast~pującej 
! ireśoi : 

„ Wobee wyt;adków wielld„j donio· 
słoś-1:i, K1sa Miejska achw11la. odrl.lcze· 
nie dols~yeb ubrad nad budżetem i je• 
dnoczelłlie wid . da na prezyrijum 
obowiflzelr• na aastępnem posied„eniu, 
przedłożeni:\ Radzie prowizorjum budże-. 
towego•. ' 
Wniosknds wo~ popierał wniosek bam, 

-e obecnie Rada n.e ma tak spokojnych 
nerwów deby mogła zajĄĆ ei~ i:; spraw141 

·jak zwykle. 
Radny dr. Koaio jest puechny taltie

; mu załatwieniu spraw1 i 1e swej strony, 
proponuje przyspie<0oyó tempo obrad. 

W nic sek ten z ~stił puyj§ty. 
Naat~µnie zgłouono drugi wniosek 

przez radnf.go Waju i tow.: 
• R„d~ MiejałQ uchwala zawecwać 

M,1g1strat o zwróce:iie ei~ do wł<1Beian 
1 obvw!łtel11twa o dds~~ dost1rczauie 
produkt.frw, poro mo hrakn do1yahozaso• 
wyoll środków Jrzyu,m1owycb•. 
R.1dny W„ja ozn jm a, że od 2 tygodni 

wsie prsesta 'y nad-eyłać produkty, a w 
s ~czeizólności, ziemni11.ld. 

, -Władze o-kupa-eyj.ne pod IJTZymusem 

1 
u~t lily kor.tynj#,ens 2bo~~, któr"' miały de

' , ł-'.11 eiyć wsie w ci~gn roku, Pierwsza po• 
. łowa miała b:ó dosta:ezmą jesienl11 i ju3 
; 1Nsh.ł>1 wyeła'H~ do Prut>, dru~t\ zaś połow~ 

miano dost~rngyć na wiosuę. 
. Tych, któny dostarczą calą ilośó 1bo· 
i:l jesienią. wlad2e n emieeJde zwalniały od 
dostawy ziem aków. -Wobec t.ago, wło~cia• 
nie w ~ieht wypadkach, oplsrajlłC się na 
tern, ie erkntla dl11 miast, do11iawy siamuia· 
ków odmawi ją. 

Gorsu 1f,o1rnak eprawa jest z 1>bywate
lam1 ziHt'Rk.1m1. gd~t ehet\ ui wziąć całą 
tlJ1rowi11a j kraju w ewe r~c-e. ażeby tJm 
spo11obe . wyayskać C0Dfł. 

Obiecano im dopłat~, Iec2 i to nie po• 
m:iga. 

Nadburmistrz Skulski zgadz& sie z pro· 
pozycją radnego Wajsa, leaz nie wierzy 
w ie.i skuteczność. O wiele wiekszy skn· 
tek będ ia miało, jeżeLi na zebrliniacb 
Jminuych będ11 dele.gcwani radni i przed
Hawicielo robotników. 

Z teru t:iz zgaduh si~ niektórzy ra· 
lni. 

KRONIKA. 
---E:iiS-

- Odjazd ołcupa•łów. 

Wczoraj o godz. 10 i p5ł wiecz. licz
ne cdJzialy, złożone z kilkuset tołnierzy 
ntemieckicb, wyższych wojskowych, urzę
dnik6w i sióstr miłosierdzia opuszczały 
P1<>z-e miasto, udając Sit: w stronę dwor-
a 'viedeńskłego. Za wyjetdżającymi po· 
i:i~ y wozy z pakunkami. 

- RozbrajaAie niemoów. 

Zołnierze n!em:eccy przy wyjeździe 
1 miasta na stacji kolejowej rozbrajani są 
przez polskie oddziały wojskowe łódzkie. 

Broń honorowa, jak szable wytszych 
szarży, są jednakie pozostawiane. 

Park kara> binów maszynowych łódz· 
kiego garnizonu niemieckiego inajduje się 
·w ręku polskie)l władz wojskowych. Do 
!Dlagistratu przywiezioto z okolicy kilka 
:wozów z amunicją, oddanych do dysp<.>
zycji komendy 8 okręgu 1'1ojskowego. 
Zarekwirowano również liczne wozy i ko· 
nie oraz wielką ilość prowiantów i róż· 
nych urządzeń wojskowych. 

- komenda mia&la. 

Komendantem miasta Łodzi jest po
rucznllr Biłyk, jego a~}utantem chorą.ży 
·Bereszka, Komenda miasta od dziś mie
ści się przy ul. BenedyJ'1a 8 w gmachu 
b. banku państwa. 

O porządl<u przyjmowania interesan· 
łów b~dzie ogłoszone. 

- T•orzenie miiicji. I 
Szef organizującej sję milicji łódzkiej, 

'en. S:.uyn·M.at•3alski mianuje komisarzy 
inilkY,j n ycb. 

1•laraz10 Łódi podzielono na 7 okre~ 

OAZETA t.ODZKA 

gów milicyjnych. Pomocnikami szefa. mi· 
licji są por . .Modras i Antoni Lindner. 
Milicja obeimuje czynności od 15·go listo„ 
pad~. 

- Łódzka siła zbrojna. 

Wobec twf'rzenia milicji miejskiej 
przez ·en. Suryna·Massalskiego, oddziały 
wojskowe, pełniące straż beznieczeństwa 
publicznego. a mianowicie P. O. W., byli 
legjoniści i wojskowi trzech korpusów poi· 
skich wschodnir-h, z dniem 15 listopada 
przec!rndzą do koszar, tworząc łódzką 
wolskową siłę zbrojną, jut obecnie lic~ą
cą ty:>inc ludzi. 

Wobec przeięcia od niemców koni, 
tworzy c:fę specjalny szwadron kawaleryj· 
ski, który jut cz~ściowo pełni służb~. 

- Pogrzeb efi air zaiś~ poniedział• 
kewyeh. 

Wc~oraj o godz. 4 po poł. z kościoła 
św. Krz_vta wyruszył kondukt żałobny, w 
kt6tym wiięli udział przedstawiciele stron
nictw politycznych ze sztandarami delega
cje, cechy i stow. śpiew •• Lutnia•. 4 tru
mny ze zwłokami ofiar, poprzedzało licz
ne duchowieństwo, z prałatem ks. Tymie.
nieckim na czele. Na ul. Konstantynow· 
skiej z oddziału straży ogn. wyniesiono 
5-tą trumnę i razent podążono na cmen· 
tarz, gdzie trumny 2Iożono w kaplicy 
cmentarnej. Wobec spóźnionej pory po· 
chowanie zwłok odłotone zostało na dziś 
na godz. 1 O rano. 

- Uwolnienie wi~zniów pcnlityczne • 

Z więzień przy ul. Dlugiej i TargowPj 
uwolniono około 70 więź,nlów polit_ycznycb. 

- Nomhacja. 

Mią_isterstwo spraw wewnętrznych za
wiadomi/o depeszą, podp. przez p. Sienkie
wicza, o mianowaniu p. Smoleńskiego na 
stanowisko burmistrza m. Ozorkowa. 

- Delegat mlniisterjum. 

Wczoraj przytył do Łodzi delegat 
ministerjum handlu i przemysłu p. Zem
brzuski, który odbył dłuższą konferencj~ 
z nadbutmistrzem p. Skulskim. 

- Z magistratu. 

Wcaoraj wieczorem w magistracie 
pod przewodnictwem nadburmistrza pana 
Skulskiego odbyło się posiedienie orga· 
nizacyjne ~ O"'Ci alnej komisji z ramienia 
w\~cz ko1111u •hy-h wyznaczonej dla prze· 
jęc1~ poszczególnych ocjektów oraz insty· 
tuc\1, dotychczas znajdujących się w ręku 
okupantów. Powzięto szereg donioslych 
decyzji, m. in. v.-niosek radnego Wolczyń· 
skiego, któr<! podamy w jutrzejszym nu
merze, 

- Z Rady Miejskiej. 

' · Dziś o godz. 6 wiecz. w sali posie· 
dzeń Rady Miejskiej, przy ul. Pańskiej od
będzie się posiedzenie Rady. Na porząd· 
ku dziennym sprawy bieżące. 

- Zjazd Rad Opiekuńt:zych.1 

Łódzka Okręgowa Rada Opiekuńcza 
zwołuje na dzień 19 listopada o godz. 
11 rano zja7.d delegatów miejscowych Rad 
Opiekuiic2y:::h powiatów łódzkiego. łaskie
go i brzezińskiego, celem omówienia wat
nych spraw w związku z wypadkami dnia. 

- ,Przywrócenie ruchu kolejowego. 

Pierwszy pociąg z Warszawy przybył 
wczoraj do Łodzi o godzinie _pierwszej 
w nocy. Był to t. zw. pociqg służbowy„ 
Na wszystkich stacjach polscy urzędnicy 
obejmowali służbę. Niemców przewa!aie 
już miejscowa ludność rozbroiła i pilno
wała stacji. 

Wysłano jut kiika pociągów z roz
brojonymi Niemcami za granicę i z tego 
powodu ruch pociągów będzie jeszcze 

_przez pewien czas szwankował. 

- Z poczty. 

Pomimo zapowiedzi poczta w dniu 
wczorajszym była w dalszym ciągu zam· 
lmi~ta dla publicznóści. 

- marki polskie. 

Tak zw. poh:lci~ kra•owe kasy pożycz
kowe przeszły pod zarząd polski, zgodnie 
z obowiązującem p·awem o walucie, mar
ki pozostają nadal monetą obiegową. 
„Gazeta P~ ranna" podaje w tej sprawie 
nastepujące informacje: 

C 1ła dzidialność emisyjna Pol. Kra· 
j owej Kasy Poiyczkowej gwaran tow.ana 
była przez Rzeszę Niemiecką. Jest to 
zobowiązanie tei kategorjł, które absolut· 
nie nie może być nie niedotrzymane. Jest 
to dług, za który Rzesza odpowiada ca• 
łyrn swym majątkiem, bankructwa finan· 
sowego pań~twa niemieckiego najbardziej 
przi:.zorny ~lconomista nie przewidaje. 

Zarząd J<::u;y l'la mocy r.arządzenia p. 
o. łlrezeSłil gżbtr.tf!!11 nrzekazaoy jest w , 
Warszawie i c.1niem U b. us. p. Stanisła• 

wowi Karpińskiemu dyr. Banku Tow, 
Spółdzielczych oraz p. Zygmuntowi Chant• 
cnwi, dotychczasowemu dyrektorowi Kasy. 

Marka polska jest dalej pr~wn~m 
znakiem płatniczym, dopóki nie pos1ądz1e· 
my własnej, czysto polskief waluty, za· 
miana na 1iforą nastąpi w porządku prze· 
widzianym przez prawo i zwyczaje ban• 
kowe. 

- Nowy związek. 

"'"'I Powstaje związek pracowników łódz
kich kolejek dojazdowych. Statut przewi· 
duje samopomoc na tle poprawy materjal· 
nych i moralnych warunków bytu • 

- Ziemnieki po niemcach. 

Władze k o m u n a I n e zarekwirowały 
wielkie ilości ziemniaków, znajdujących 
się w wojskowych niemieckich magazy
nach aprowizacvjnyd1, mię<!zy innemi w 
jednvm znajduje się zgórą 5 tysięcy kor• 
cy. Ziemniaki te dziś są przejmowane 
przez specjalną komisję, zaś ju1ro w pią· 
tek będą sprzedawane ludności miasta. 

- Mi~j•ka fab:l'yka płatków· 

Wydział zaprowiantowania miasta w 
tych dniach uruchamia fa b i ykę płatków 
ziemnia::zanych w Leśmierzu. Obecnie 
prowadzony jest remont odnośnych ma· 
szyn. 

- Ucieczka przestępców. 

Z wiE)?.ienia przy ul. Milsza, wskutek 
opus~c.11en ' a groachu vrzez posterunki ni'!
m ie ·kie, uciE>kło z górą 200 WifiŹOiów, 
przew„ żaie prz 'fitępców krymineloyóh. 

N •Jniebezpiec:rnie szych z nich kilku 
bsodytów, tdołano już ująć. 

- Odwrócony s!„ejk. 

Wobec utworzenia przez magistrat 
k"misji porozumiewawczej GO załatwienia 
k\wslii 1.atargu pomiędzy stróżami a wła
ścicielami domów, zarząd związku stróżów 
domowych i fabrycznych, narazie posta
nowił p:iwstrzymać zapowiedziany strejk 
ekonomiczny stróżów, mianując 2e swej 
strony do komisji, jako delegatów pp. 
Sztemborowskiego i Kopańskiego. 

- Wieo neucz„delstwa. 

W niedzielę, d. 17 listopada r. b. o g. 
4 po południu, w lokalu Źrzeaaenla (An· 
drsc)a M 4) odbędgie s!~ wiec całego nau· 
ozyciehtwa wszystkich P"lskich szkół po
czątkowych m. Ło0ii, w celu omówieni.a. 
spraw zwil\Ztmyoh z wyborami do konaty· 
tuan ty. 

Komuniknjąe o powy~szem, Komisja 
organizacyjna, wzywa wszystkich kolegów 
i koleżanki, aby, wobec ważności sprawy, 
obowiąskowo n3 wiec przybyli. 

- „Uranja" na skarb nąrcu2ow1'• 

Teatr .Uranjz" urządza dziś dwa 
przed'itawienia: pierwsze o 7-ej wieczorem, 
a drugie o 8 m. 45 w., z których polew~ 
dochodu przeznacza na zasilenie Polskie
go Skarbu Narodowego. 

Spodziewać się należy, iż ze względu 
na tak piękny cel, oraz na wielce uroz
maicony program publiczności, to zapełni 
widownię. 

- Odłoion' koncert. 

Z powodu nie możności przyjazdu 
prof. Smidowicza, Recital zostaje odłoto· 
ny-o dniu kiedy się odbędzie, nastąpi 
ogłoszenie. 

- Teatl" dla dzieci. 

Jak potrzebna i jak M czasie była 
inicj:stywa etałego teBtru specjalnie dla 
dsieei-rłowodem jest powodzenie i gorące 
prisyjęcie, jakiego doznało niei:bit1lne przed• 
etawienie „Kopciuszka• w domn Ludowym. 

Rozpocz~ło przeds\swienie słowo wstę
pne p. St. Łąpińskiego d.l rodziców, b_urdzo 
przychylnie przez tych ostatnich przyjęte. 
D e kl am s c. J e wzbudziły już cg1·omn~ 
Z11intereeowanie wśród maJyoh slu ~ h·~czy, 
zwłas.zoza jedenastoletnia. Kamiloia .M. wit• 
rową interpretacjo. wicnua K. Laekowsk1ego 
zdobyła sobie odre:tu sympatje publir.zno· 
ści. 

L3oz kulmina<iyjnym punkte111 zach r.·y· 
tu nasz;ch Milusińskich b_ył dopiero .Kop• 
ciuszek• grany niemal bez i<•f · utu przell 
wszystkie dzieci, biorące w uiru udział. 
Akcja żywo si~ toczyła na scenie, lrndząc 
niesfychanlł ciekawość mslutklcb słucha· 
ozów. 

Wystaws, jt\k na obe~ne wiruuki, 
wspanlaht, kostjumy i rekwizyttl ho~ate, 
wid11ć było, że nie szcięd:tono kosztów, by
le przedst3wlenle wypadło pod kaMym 
względem juknajlepiej, Ceny biletów ni13ite 
uprzyatgpaiały we'tbie nawet najbiedniej
szym dzieciom, to te~ ścisK by~ ogrnw •Y, ' 
bo su.z 1Jłł.I. widownia. dumu !Jt1doweg,1 nie 
mogł ~ pomieścić wsl.ystkich mi.Icó w tl\· 
dnyc-b s1ohr>ozenh „Kopeiuagl.::l". 

ZI tAg\l wi.aględu dyrekuja teatru dla 
dz1eoi postanow1h powtórny<.\ widowisko 
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PRZEDSTAW I CIEL 
E. Tuwim, W ars.ra\~a, Leszno 12 

jeszcze w nadchodzącą niedzielę rów11ież 
w Dornu Ludowym Przajs11d 34. 

Urozmaicą widowisko nowe daklamaejs 
I krakowiak, odtańczony przez maloletcioh 
wykonawców. 

Bilety ·są już do nabycia w księgarni 
Urbanowicza, Przejazd 16, codde11nie d<> g. 
6·ej wieczorem. 

- Odc~yt. 

Pan H. Cymermaa wygło.ii w sobotę 
dnia 16 b. m. odczvt • O kobietacb 
w dramatach lbse~a". ~Odczyt odbędzi• 
·ę w lokalu stow. artystów-malarzy w I~ 

kalu własnym p-zy uJ. Piotrkowskiej. Bi.{ 
lety do nabycia u Alfreda Straucha, Dzie](( 
na 12. 

- Po.zd:rowienie. 

Za pośrednidwem „Gazety Łódzkiej". 
zasyłają ))Ozdrowienia dla znajomych łe>J> 
dzianek i łodzian, priebywajqey w kosza„ 
rsich Wojsk Pols!C:ca w Piotrkowie peo~ 
wiacy łódzcy; Trn-.viński, Oll'1id, Pogoń~ 
Jeziorański, Bogucki, Kmicic, C~esławskit 
Dłutowski, Za ..visza, Czarno:łński, M!lszyń.C 
ski i Sarmata. 

Ze Zgierza. 
Wczoraj rano przystąpiono do roz~ 

brajania żolnierzy .niei:iieckich i poste• 
runków policyjnych. Zolnierze bez oi, 

POTU składali broń. Of ;cerom pozostao 
wiono szable. 

Po przejściu w?adzy w ręce polski~ 
miasto udekorowano, a na koszarach 
gdzie przebywali wojskowi niemiecc~ 
wywieszono czerwony sztandar. 

Z ICalisza. 
Jak ei.ę dowladnJa „Kurje.r Powszechnyt 

a k6mpetentnego źródła, Rz~ Polaki uak,
cceptowal otJtateaznie nominacje p. Bronisla 
wa Bnkowińakiego na stanowislra stuosty 
katiskiea:o. 

Na- :pomocnika jego WYJnaozony je.st 
p. Dzwonkowski, b. wyżs"y w-:z!}dnik kolei 
Warl!%awek.o• Wiedeń<lkiej. 

tOOlka kronika walutowa. 
Otrzymane wiarlomości giełdowe ~ 

Warszawy każą wnioskować .iż waluta ru. 
blowa jest poszukiwana po cenach wył< 
szych. • 

W Łodzi tendencja. stała, obrotj śre 
dnie przy ruchu CJżywionym. 

Korony słabo. 
Ruble w odcinkach 500 rb. 
175, 177-179, 180, 181-182. 

Ruble w odcinkach setnych. 
185 - 192. 

Ruble w odcinkach drobnych. 
184 - 190. 

Ruble Kierenskiego (1000 rb. 250 rb.)i 
155 - 160. 

Kierenskiego drobne ( 40 rb. i 20 rb.)t 
130 - 135. 

Korony 60; 59-58,50, 
Listy zastawne m. Łodzi. 
6% obligacje m. Łodzi. 
84-86. (za nomin.-Mk. 100). 
Bony m. todzi. 

165 - 170. 
Waluta zlata słaba bez obrotów prz7 

poda~y. 
#ftOI L WF* i&ta I .. 

of a a a, 
złożona w Adm. „Gazety Łódzkiej•. 

Witold F. na ska'b narodowy 1 mllt 
6 fen. 
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Zarząd Gazowni miejskich 
niniejazem podaje do wiadomośd właścicieli domów i fabryk, te rozpoczyna sprze
dA.t smoły na nastc:pujących warunkach: 

R&Hektanci (wła~clołele domów i fabryk) zechcą składać w gazowni przy ulicy 
Targowej Xa 34 (pocztą) deklaracje, w których należy wyszczególnić w1alkość po· 
wierzchni dachów, wymagających reperacji, I w zwh}2ku z tem przypuszczalną 
Hc6ć centnarów potrzebnej „smoty" poczem Zarząd Gazowni, po dokonanym przez 
aiebie skon-ttolowaniu podanych cyfr, zawiadomi piśmiennie o tern, ile i kiedy na
łety dostarczyć prółnych beczek {w dobrym stanie) do gazowni. 

Obecna cena amoły za 100 fontów polskich wynosi BO marek loco gazownia. 

"VU"zór d.ek.l..araoji. 
Zawiadamiam Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi, ~e powierzchnia moicb da

chów. krytych tekturą smołowcową, przy nl. __ .. _„.N'2 .. -·-····· wynosi_. __ , __ _łokci kwa. 
d.rałowycll ł proszę o przesłanie mf..._„„ ... centnarów polskich smoły pogazowej. któ- . 
ra jeet mi wyłącznie potrzebną. do konserwacji i;ych~e dachów. 

Lódź, d. ··-·-·-1918. 
Podpis ___ ··--·-····--

@~.._ v o U\tO O&JJUD ?iJff 1 A ctnlitWGiJ 
Cieszący się względami Sr. Publiczno~i 

Teatr ,~Urania'' 
urządza w czwartek dn. 14 b. m. 

2 Przedstawienia 
I-sze o godz. 7 wlecz.. II·głe o godz. 8&Jt wiecz. 

50°10 z których przeznacza Dyrekcja na 

Pol~~i ~~ar~ naro~o y 
Występy pierwszorzędnych sił artystycznych specjalnie 

zaangażowanych. 

Wieczór humoru i sa~J'"'Y•, 
Najnowsze kuplety na czasie. 

~"' t••• 9 , 01Ullafl WAitt\nl nwraJ;at 

LEKARZ-DENTYSTA 

B. Markus-Nusbaumowa 
Piotrkowska 69. 

Godz. przyjęć: od 10-1 i 4--7. 

Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne, weneryczna 

i niemoc płciowa, 
Konstantynow&t..:3 X! 12. 

Przy;muje: I 
Panów jl Panie 

od 9-1 I 6-8. I od godz. 5-6. . 

Speojarista 

Dr. L. Prybulski 
choroby skórne, włosów, we- f 

nerja i niemoc płciowa. I 
ZAWADZKA 1, róg Plotdows1tiel 

Przyjmuje od 9- 2 l 4 - 8, Panie 5-6. 

Sprzedaż 

garder@by 

po możliwie tanich cenach 

Sarniłury mar1na1"kowe, 
f'aQła jesienne, 

Paltllil zimcwe, 

okazja 

Spcrfo'IS'e g~rnihary 

:lł!łt•::t ..... ~0001~~**'~*ł!flł!f'„*l!l1 nnn m~reb ll2łlfO{(J Dr. med; Sz. Eiger 
'• w nowootworrone1 Restauracji . l1L,UUU u n u • Długa 46 (róg Zielonej) '. „ P . L A S T *I W oocy z dnła l l na 12 listopada powróciła i wznówiła przyjęcia 

mk. 290.-

Sz mechel i Rosner, 
Łó ,:ź, Piotrkowska 100. 

I! 
fi O ze sta;ni przy Ul. Srednilłi NQ 105, chorych 0~ 4-? po poł •• 
• poz.o~taią.:;ej pod zarządem M Cendrowskiej, od dzj,ś co- DI skradt.fono. a k<;>nie: jeden ogier Choroby kobiece I akusl&r}a. Dałaszenia ~robne. 
,Il#. d.tlcn11ie w go<lzinacl1 od 7-11 wieczorem gra ij I lat 4, ma~c1 kareJ, ! gwiazdką na 
:;.. " •· t t - =· , czole, drugi wat ,, eh maści gniadej „„ ar ..,ys yczn.e . 1·10 pat 6. Ktoby wiedział gdzie się znaj- Dr. H. Rożaner ! P'Jd dyrekcją znanego muzyka p. RICHTERA. 'dują proszony jest o zawfadomie-

Akus„erk· ,a MMJa Kuoic„., prz"Yr-
111. muje Piotrkowska 199 

m. 14. 

'U' (Eo nie za po-wyższą 0agrodą ulica 
•~"'-*-*'******~'~~:!l.3!l!.&ł/.t.:!t.*.!!l'&~~:t•&~'&IA'e.~A~&l!ll Srednia 105, M Szlamowicz 

~Jif'f~7ifri'"~~qr?jf'7i~'fił~"i#l/i -.~ .... ~ 'tli ... „ „," iii" „ .. „ i'6'i "'" "'" .,.„..,. . . 
Egzystujący od 1895 r • 

Magazyn obuwia 
A. D. Goldberga 

Kantor Wymiany Pientędzy 

JAftA HAftEKAnA 

powrócił. 

Choroby skórne i wenerycz· 
ne; priyjmu}e od 8 do 12 rano i 

od 5-8 wlecz. Panie od 4-5. 
Dzielna Ne 9. 

w.zn 
Pierwaza 

t[~rze~[iioń~k1 Je[rnirnt 

____________ .,.._ _______ _,. 

Do 5prz.edania 2 osły (kJacJ:s) W.ado· 
mość Rt:da Pab}anicka przy przyg· 

tanl:n Wolfów ka Alfred H' bi an. 

Korki• nowe do kazdego utytku <Jour-id 
wysortowane jak prudwojenac. 

Obstatu..nki po<iług: miary oraz drz.cwc kor• 
kowe! odpadki ete. t. poywolełlstwctn nA 
wywo:r. poltlCa fabryka kprków M. Bry• 
tant, Sredni.a 8 (linwnii;l., Sred'l,!~ 2). . 

Potrzebny a~~nt ~o .tb_1.cra11'a .o." 
gtos:i:e.n. W 1adomosc„ 

ul. Nawrot N. 13 u p· Rysr&rda P!elf~ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska i2, 
kupuje i sprzedaje RUBLE ,~ 

1.0stat przeniesiony z ulicy Cegielnianej N!? 23 I po .kursie giełdowym. . 

/na ulicę P:i.otrko-vvską G6i Losy loterji 11!1 d&łe i „dniówki•. . 11 
'W którym zn·ajduje się "' ielki wybór obuwia najnowszych fasonów, po 4QL 

aenach i:-rzystępnycll. oraz wykonywa sie wszeikle obstalunki. 

chorób zębów i jamy ustnej 
Sienki" wićza N! 83, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 
Leczen!chomeopatyczne. Od 10-5. 

Przybłąkała ~~dp~!:~~~ o~~~~~( 
za w7.rotem kosztów, Gubernatorska '2i 
u wł1lśćlciel2, 

Potrzebny S~Óż zar11~ uL sieii'i~ 
-• ;uw WUJL&i2L2LUlm._ \V(cza M , 9. 

Resztki Cegielniana 43 DDd:órzu JAN mtfERTz 
Mam ~:z-.ctyt ~~ r.mją Szanowną Kiijentełę, te skład 

,mój MiHy<Jb RU.lTił\ wełąs~ i bawełn. na męskie i damskie b .• saysten~ ,Prof. Herffa w Bazyletskiej 
I I . r J ., 4j,j i., łrn. „ . \. i . . l~·b ' t ' , t I • ł 1- uniweraytelSK!ej kobiecej k1inlce i b. głów· 
'E!llf<lrliił na p'".a, 'l}a\1 •. - W}'"" , • za .. _, ~) c 1 owarow\ ~ aKze rJ'K?· I n:t ordynator w sanatorjum dla płucnych 
~-· . mstek ! inny<.iłi t()warow, Mory przez 8 miesięcy był zamknrę-1 chorych · w Jakle. 

j&lt Ił!~ dliZlftłlł)' .• Cegi.elniana 43, w podwórzu, 4 dom od Chor~by kobiece, płuc, Eerca i akuszerja. 

U"~W$ld~J· Uwaga. Cenłf atał'e• UJidzewska ff9 78, od 11-1 ł 4-5. 
. 

l\IT O ~IENNY 
. .,...... oesztk"t wacelrny (czysto wefniana 
n j tkana wata) jak równlf.'t 
resztki na damskie, rnąskie I dziecinne ubi :i· 

(pokostowy) 11ia i okrycia. Ilostouy, szewioty welury, 
- IGNACY E GEL, - jedwabie na bluxki. Różne wełniane res.zt• 

ki, cajgi, barcruiny i flanele. Łódź, WJ. 
Piotrkowska 175' dzewska Hl 40 m, 10, front, II fi· na pra· 

KUPUJ• A szlauclły, płacę dobre ceny· ElLb1eta .ta1da 11L Nowa·Kątna M !ió z~; I 
wo. 

y Oferty w .Adm. G. t. pod blls ksi\,teczkę leg,it7macyjn.1 na chleb, 
,2b6" dla 5 osób • 

~-------·-·- -------------------------------:---:-::---:::---"'.".'""~"'.'-:--::--:-"-:-:::--,,' , ~~•~łor ł Wf~lWll Jo1111 Oc~d. W tłocz:ni Jana Orodka, Uda:, Pm:jazd 8. 


